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Pormań, dnia 19 maja. 


Nowiny polityczne. 


— Cesarz Wilhelm w Gdańskn. W 
zeszły poniedziałek wieczorem około godziny 7 
odbzł się obiad na cześć cesarza przez stany pro 
wincyonalne dany, na który przybyło około 300 caób, 
zaproszonych. Do tych należeli także nasi rodacy. 
a mianowicie pp.: hr. Sierakowski z Waplewa, 
Kalkstein z Pluskowęś, Sczaniecki z Nawry, Ślaski 
z Trzebcza i Ossowski z Montowa. Cesarz ich dłuższą 
rozmową zaszczycił, wypytując się o stosunki miej- 
Scowe. Cesarz rozmawiał z Polakami swobodnie na 
balkonie.  Najprzew. Biskup ks. dr. Redner był 
także na uczcie i cesarz z nim rozmawiał. 

Po trzeciem daniu wzniósł marszałek sejmu 
prowincyalnego p. Grass z Kłanina toast na cześć 
cesarzu Jegomości, dziękując za zaszczycenie pro 
wincyi przybyciem i wyrażając radość z tega po- 
wodu. 

Monarcha odpowiedział na ten toast następu- 
jącemi słowy: 

„Świetne przyjęcie w Gdańsku i tak miłe sła- 
wa, które co dopiero usłyszałem, zobowiązują mnie 
do serdecznego i gorącego podziękowania, które 
niniejszem składam. Na widok wspaniałego stare- 
go miasta z jego dzień dzisiejszy uroczyście obcho- 
dzącymi mieszkańcami i obywateiami przenoszę się 
w te dni, kiedy to mój niebożczyk dziadek i nieza- 
pomniany ojeiec wspaniałe tu uroczystości obcho- 
dzili, Pad przewodnictwem mojego ojca i za jego 
wskazówkami dozwolonem mi było, to, sercu jego 
tak blizkie miasto, w wszystkich jego częściach 
poznać i objaśnienie skarbów sztuki, pomników 
historycznych, które się w nim ukrywają, z 
jego doświadczonych ust otrzymać. Wspomnienia 
z owego czasu zostaną na zawsze w mój piersi i 
dla tego też chętnie do prośby prowincji się przy 
chyliłem, aby kilka dni w pośród nłćj przebyć. 
Zrobiliście panowie wzmiankę, w jaki sposób ze: 
Bzliśmy się, wyłuszczyliście także, co wasze serca 
boli; to samo zaprząta tekże moje serce jako ojca 
kraju i uważam za zadanie rządu, aby przez ciągłe 
starania także i o tę prowincją, jéj dobrobyt po 
mnożyć i o nićj z tem samem współczuciem i sta: 
raniem pamiętać, jak o każdćj innćj prawincyi, 
Mam ale to mocne przekonanie, że ten wytrwały 
lud Zachodnio:Prusaków, który już tyle dla mego 
domu i dla mego kraju zrobił, który jak najwzno- 
Ślejsze uczucia pjłności, pracowitości i wierności po- 
siada, którego synowie z radością w zastępie tych 
wybrańców stoją, którzy noszą na głowie znak tru- 
giój głowy — że synowie tój ziemi cierpliwie się 
poddadzą temu, co nam niebo zsyła i z ufnością 
oczekiwać będą, co mi sią z łaski Boga w ciągu 
pracowitych lat dla nich uczynić uda. Wznoszę 
moją szklankę i piję na zdrowie prowincyi Zacho- 
dnich Prus, na jéj dobrobyt i rozwój: „Niech 
żyje!“ 

Po téj przemowie nastąpiła przy stole ożywio- 
na pogadanka, wśród którćj cesarz kazał sobie wiele 
z obecnych osób przedstawić. 

O godzinie 10 udał 
statek. 

We wtorek już od samego rana drogi, pociągi 
kolei żelaznej i konnćj prowadzące do Langfuru za- 
pchane były publicznością. 

Przed Oliwską bramą ustawiły się cechy isto- 
warzyszenia z chorągwiami. 

Krótko po 10 godz. przybył cesarz dwukon- 
nym powozem do Langfuru, witany po drodze 
hucznemi okrzykami Tu także domy były świetnie 
udekorowane, mianowicie rynek. 

Przybywszy na miejsce ćwiczeń, wsiadł cesarz 
na konia i odebrał paradę. 


się cesarz na swój 


Nastąpił wjazd do miasta na czele kompanii 
eskortującćj choręgwie do mieszkania komenderują- 
cego jenerala, gdzie było Śniadanie. 

O godz, 2 po poł. udał się monarcha przez 
Breitgasse w powozie do Krahnthor, ztąd na swój 
statek. 

Po południu n godz. 4 odbył się uroczyście 
chrzest korwety „E“, którćj nadano nazwę „Kor- 
moran“. 

Wieczorem całe miasto było świetnie ilumi- 
nowane. 

Na bramach kończących długi rynek i długą 
ulicę utworzono potężne iluminacye w kształcie 
słońca na jedaćj, a orderu czarnego orła z dewi- 
zą „Suum cuique“ (każdemu co swoje) na drugićj 
bramie. 

Cesarz po obiedzie n prezydenta w ograni- 
czonem tylka kółku zaproszonych gości, przejechał 
niektóre dzielnice miasta, by także iluminacyi się 
przy patrzeć. 

Po przejeździe przez Langgasse i Langenmarkt 
zajechał cesarz na pomost za Zielonym mostem i 
tu wsiadł na statek „GolthiJi Hagen“, który wolna 
płynął Motławą, zarzącą od świateł bengalskich, 
sztucznych, iluminacyi domów. 

W środę rano o godz. 9 wyjechał cesarz pa- 
rowcem przez Plehnendorf do Tczewa. 


— Æ Berlins. Ubiegłego wtorku odbył się 
w Berlinie wiec katolików niemieckich. Sala, 
na którój się wiec odbył, była zapełniona. Na 
wiecu rozprawiane o cofnięcin projekty szkólnego. 
Przemawiali dwaj posłowie z centrum pp. Lieher i 
Hereemann. W końcu uchwalili zebrani rezolucyą, 
w którćj wyrażają swe głębokie ubolewanie, iż pro- 
jekt szkólny został cofnięty, aw następstwie tego że 
zostały przerwane poczynione kroki, 
rzenia lepszych stósunków tak w Kościele jak i 
szkole. 

Zebrenie wyraziło dalćj radość, że posłowie 
katoliccy w sejmie i parlamencie jak przez 20 lat, 
tek i w ostatnim czasie, kiedy eofnięto projekt szkól 
ny, stali przy swych zasadach katolickich. 

Dalój oświadczyli zebrani w rezolucyi, że jak 
dotąd tak i nadal ze swymi reprezentantami sej 
mowymi będą walczyli o dobro Kościoła katolic- 
kiego, o kościelną naukę religii w szkole, o szkoły wy- 
znaniowe, o wpływ Kościoła na wychowanie dzieci ka 
tolickich, o zupełne równouprawnienie katolików na 
każdem polu życia politycznego. 

Zebranie zamknięto okrzykiem ma cześć Ojca 
św. i cesarza. 


— Jenerał Jerzy Klapka, prawy obywatel 
i dzielny przywódzca łudu węgierskiego, oraz poseł 
do sejmu węgierskiego umarł 17 maja na udar 
sercowy. 

Jerzy Kiapka, urodził stę w 1820 roku w Te- 
meszwarze, przyłączył się w roku 1848 jako po- 
rucznik 12 pułku granicarzy do powstania, które w 
marcu tego raku w Węgrzech się rozpoczęło. Rząd 
narodowy węgierski mianował go szefem sztabu 
korpusu Kisza w Banacie, gdzie od razu tak się od- 
znaczył, że juź z początkiem i. 1849 oddano mu 
samodzielne dowództwo oddziału w górnych Węgrzech 
z stopniem pułkownika. Klapka brał wybitny 
udział w bitwach pad Kapolną, Tzaszeg i Komor- 
nem i został mianowany przez Górgeja na polu 
bitwy pod Izaszeg jenerałem, a następnie komen- 
dantem twierdzy Komorne. Oblężenie tój fortecy 
jest w dziejach węgierskićj rewolucyi epizodem ró- 
wnie chlubnym, jak zadziwiającym. Pomimo, że 
powstanie już upadło, a kapitulacya pod Vilagos 
oddała armią węgierską w ręce Rosyan, 
Klapka nie tylko odpierał wszystkie ataki na twier- 
dzę powierzoną jego obronie, ale wystąpił kilka- 


w cela utwo-. 


krotnie w roli zaczepnej i zadał armii oblegającćj 
dotkliwe klęski, Dopiero, gdy wszelka nadzieja 
odsieczy upadła, Klapka kapitulował pod nader 
zaszczytnemi warunkami, gdyż pozwolono mu z bro- 
nią i sztandarami na czele całćj załogi ustąpić z 
Węgier. 

Po długiem wygnaniu powrócił Klapka 1870/r. 
do ojczyzny i brał czynny udział w życiu parla- 
mentarnem Węgier, tudzież w licznych przedsiębior- 
stwach przemysłowych, do których należał, widząc 
w podniesieniu ekonomicznem swego kraju utrwa- 
lenie jego politycznej samodzielności. Był to dzielny 
dowódzca i prawy obywatel, a imię jego czczono w 
Węgrzech. 


— Warszawa, „W: Dnewnik* dono- 
si, że w dniu 9 bm, w Zdnńskićj Woli. powiatu 


sieradzkiego, robotnicy fabryki tkackićj Winera za- 
wiesili w liczbie stu ludzi robotę i gromadą cho- 
dzili po ulicach miasta, żądejąc podwyższenia pła- 
cy zarobkowój i zabraniając pracować tkaczom do- 
mowym, mającym warsztaty w swoich mieszkaniach. 
Strofowania ze strony przybyłego do miasta na- 
czelnika powiatu pomogły i dnia 12 bm. po obie- 
dzie robotnicy wrócili znów do przerwanych zajęć, 

— Z Petersburga donoszą, że parowiec 
„Aleksander Wolkow* zatonął w tych dniach przy 
zachódniem wybrzeżu morza Kaspijskiego. Na pa- 
rowcu znajdowało się 250 osób. Nikogo pudobno 
nie zdołano małować. 

— Rzym. Niedaleko stacyi © rampino znale- 
ziono na szynach kolejowych 4 bomby dynamitowe, 
Śledztwo wykazało, że thciano pociąg wysadzić w 
powietrze. Policya poszukuje sprawców, dotąd prze- 
cież nikogo nie wykryła. 


| c 
Wiadomości miajscawa i potoczna 
Peznań, 19 maja 


— * Teatr polski w Krotaszynie. Dziś w czwartek 
19 bm. na pierwsze przedstawienie komedya Abramo- 
wicza i Ruszkowskiego: „Teść*, oraz mazur.w 4 pary, 
W piątek obraz historyczny Juliana z Poradowa: „Przeor 
Paulinów*. W sobotę operetki Oflenbacha: „Joasia 
płacze, Jaś się śmieje“ i :„Bęben*, oraz komedya Fre. 
dry: „Jestem zabójcą“. W niedzielę operetka Strana- 
sa: „Zemsta nietoperza", 

— * Teatr polski w Gostyniu. W sobotę 21 
bm, na pierwsze przedstawianie: „Kraj“. W niedzielę 
dramat Al. Felińskiego: „Barbara Radziwiłłówna”, 

— * „Jutrzenka“, Towarzystwo wstrzemięźliwo= 
ści, urządza dnia 22 maja w niedzielę majówkę w 
parku Wiktory, Miejsce zebrania o godz. 2 po poł, 
w kawiarni „Jutrzenki* W. Garbary nr. 40, a potem 
spółna przechadzka do parku. Program; 1) koncert 
kapeli wojskowej, 2) gry towarzyskie, 3) gra fantowa, 
4) śpiewy pieśni przeciw pijaństwu i karciarstwu, np. 
„Dosyć bracia lać szampana“ — „Jam żołnierek, bra- 
cia mili“ itd, 5) Uuczenie garnia z premiami dla pań, 
6) strzelanie do tarczy z premiami, 7) wyścigi dla do- 
rosłych i dzieci z premiami, 8) tańce, 9) żywe obrazy. 
Napoje alkoholiczne, jak np. wino, wódka, koniak itp. 
wykluczone. Wstępne dla pań 20 fen, dla mężczyzn 
30 fen. Goście mile widziani. W razie niepogody 
odbędzie się zabawa w przyszłą niedzielę. Prosimy a 
liczny udział. — Zarząd, 


— * W przyszłą niedzielę dnia 22 bm. odprawi 


się msza św. o godz. 8 z rana w kościele farnym na 
intencyą dalszego rozwoju Towarzystwa krawców w Po- 
zmaniu. Po poludnin dnia tego samego 
majówka tegoż Towarzystwa w ogrodzie strzeleckim ną 
Miasteczku. Wymarsz z muzyką punktualnie o godz. 
wpół do 2 z mieszkania przewodniczącego p. Chojnace 
kiego, Długa ul. nr. 11. W ogrodzie koncert, gra fan- 


odbędzie się 


towa, gry towarzyskie i premiowe dla pań i panów. 
"Wieczorem oświetlenie ogradu ogniami sztneznemi i 
bengalskiemi. Początek zabawy o godz. 3, O jak naj- 
liczniejszy udział szan. gości jako też i członków upra- 
sza — Zarząd. 

— * Od p. Konrada Chacharowskiego odebrał 
„Kuryer* następujące pismo: 

„Berlin, 16 maja 1892 

Panie Redaktorze „Kuryera Poznańskiego.“ 

W nr. 103 roczniku XXI, miesiącu 5 maja 
roku 1892 wyczytałem z gazety tój, że ja Chacha- 
rowski miałem powiedzieć elbo porównać — kufel 
do Boga czyli kufel jest Bogiem. Jest to wielkiem 
kłamstwem, ja tego nigdy nie powiedziałem i je 
jako socyalista opieram się na pryncypiach naszych 
a nie na kuflu piwa — i jeżeli Pan Redakter „K. 
Poznańskiego“ tych bredni. które moje nazwisko 
szarpią, nie odwuła; tak jestem zmuszony tę spra- 
wę w inny sposób rozstrzygnąć kazać i t. j. jak 
najprędzćj. 

Konrad Chacharowskij, 
Langestr. 81 
w Berlinie, * 

Na to „Kuryer” tak odpowiada: 

„Z umysłu przytoczyliśmy dosłownie list p. 
Konrada Chacharowskieg", aby Czytelnicy nasi po 
znali styl charakteryzujący tego „socyalistę,* Uczy- 
niwszy zadość jego żądaniu, nadmieniamy, że nie 
p. Ohacharowski przyrównał wówczas na zebraniu 
(12 grudnia 1890) kufel do Boga, ale jeden z obe 
cnych. Pan Chacharowski zwołał owo zebranie i na 
niem przewodniczył, a jak ze sprawozdania ówcze- 
snegu wynika, nie zrobił wobec tego głosu żadne- 
go zastrzeżenia. Przeciwnie, na wywody robotnika 
Odrowskiego, który ośmielił się wystąpić z twier- 
dzeniem, że towarzystwo, dążące do polepszenia 
doli rohotników, jest wprawdzie pożądanem, ale że 
opierać się powinno na Bogn i religii — zauważył 
pan Chacharowski, że skoro mówca ma nieczyste 
sumienie, to może się udać do księży i Kościoła, 
gocyaliści mają innego Boga, gdyż są materyali. 
stami, I tutaj jeden z obcych podniósł pełną 
szklanicą piwa i zawołał: „Oto nasz Big!** 

„Kuryer* pisze, że podał dosłownie cały list, 
ażeby czytelnicy jego poznali „styl charakteryzu 
jący“ tego Bocyalistę. „Kuryer* mnićj pewno dla 
stylu podał lst, jak z obawy i strachu. Mamy 
teraz dowody, że z „Kuryerem* trzeba krótko j ener- 
gicznie sobie postępować. Zrobił to p. Chacharow- 
ski, zagroził mu, a potulny služka „Kuryer“ pros- 
tuje natychmiast fałszywą wiadomość. 

Gdy jednak „Kuryerowi* posłał Zarząd tu- 
tejszego Tow. Młod. Przemysłowców i znani mów- 
cy, nazwani przez „Kur.“ socyalistami, sprostowa- 
nia, tego „Kur.* nie zamieścił. 

Tak to lekceważą sobie nasze organa szlachec- 
kie nasze warstwy Średnie. Panoszyć się umieją 
tylko tu na gruncie naszym, ponieważ sądzą, że to 


Pokój przy familii. 


(Z pamiętników starego kawalera.) 


(Ciąg dalszy.) 

Pobiegłem, o ile va to pozwalały wązkie i 
brudne schody. Na drugiem piętrze, na drzwiach 
oznaczonych numerem 18, była przybita bleszka z 
napisem „Evelina v. Szwalberg”. 

Zadzwoniłem nieśmiało. 

— Zaraz — odezwał się jakiś opryskliwy głos 
— proszę poczekąć ! 

Jednocześnie usłyszałem szurgot przesuwanych 
śtołków, czy też innych gratów. Po kilku minu- 
tach oczekiwania, zamorusana służąca otworzyła 
mi drzwi. Przedpokój był ciemny; przez otwarte 
drzwi ną prawo widuć było wnętrze kuchni, z o 
gromną balją na środku. Wprost wchodziło się 
do saloniku, a drzwi z lewéj strony bjły zam- 
knięte, 

Na progu saloniku powitała mnie dama oka- 
załej tuszy, w stroju, który był pół szlafrokiem, 
pół suknią 

— (o pan sobie życzy? — spytała. 

— Pani szanowna ma do wynajęcia pokoik? 

Dama zmierzyła mnie okiem od stóp do głów 
i rzekła: 

— Proszę pana dalćj, niech pan msiądzie. Za 
nim pomówimy o pokoiku, muszę wpierw pana o 
niejedno zapytać. Nie weźmie mi pan zapewne za 
złe tćj ciekawości, bo widzisz pan, przecież, pokoju 
przy familii, ze wspólnym wejściem, nie można 
pierwszemu lepszemu wynająć. Warszawa jest mia- 
gło duże, a młodzież dzisiejsza, niech to pana nie 
obraża, niewiele warta. 

Przyznałem słuszność szanownej damie i opo- 


im wolno, że są pewne, że nasze warstwy Średnie 
będą cierpliwie znosiły ich obelgi. Żeby się tylko 
nie pomyliły | 

— * Niebezpieczna pomyika. Zeszłego poniedział 
ku zażądała pewna pani w drogeryi przy Starym ryn- 
ku nr. 82 soli karlsbardzkićj. Obsłagujący ją kup 
ctyk pomylił się i zamiast żądanej soli karslbardzkićj 
dał jéj sałetrzanego harytu. Zaraz po zażyciu barytu 
pani owa mocno zachorowała, udało się jednak p. dr. 
Grodzkiemu skutecznemi Średkami usunąć  niehezpie- 
czeństwo wielkie, jakie nawet życiu zagrazało. Dziś 
jednak jeszcze leży pani ta niebezpiecznie chora. 

— * Znaleziono przed kiiku dmami ra drodze 
ku Winiarom krótki zloty łańcuszek, 

— * W składzie papieru u p. Antoniego Rosegu 
zostawiła jakaś pani przy zakupowaniu sprawunków 20 
marek. Dotąd nikt się nie zgłosił po rzeczone pia 
niądze. Jeżeli i nadal wikt się nie zgłosi, zostaną 
pieniądze te zużyte na cele debroczynne. 

— * Gniezno. Zeszłego poniedziałku wybuchł 
wielki pożar u pewnego gospodarza w poblizkićj 
wiosce Skrzynce. W przeciągu krótkiego cząsu 
zgorzało kilka zabudowań gospodarczych. Z ludzi 
nikt nie odniósł żadnego uszkodzenia. Jakim spo- 
Bobem ogień powstał, niewiadomo dotąd. 

Wieś Wełnicę sprzedał dotychczasowy posie- 
dziciel Briuer za 83,000 merek posiedzicielowi Fell 
merowi. 

— * Koranowo. Ubiegłego poniedziałku naje 
chał pociąg osobowy niedaleko tutejszej stacyi ko- 
Jejowéj na torze terespolsko-laskowickim na kilka 
krów i je na miejscu zabil. Krowy przebiegły 
przez szyny kolejowe tak blizko przed lokomobilą, 
że peciągu nie szło już w żaden sposób zatrzymać, 

* Bydgoszcz. Przed kilku dniami niewi- 
domy gościnny Glaser pokłócił się z swą żoną. 
Od kłótni przyszło do bijatyki. Żona uciekła do 
kuchni i zamknęła się. Mąż wyszedł natomiast na 
podwórze i zrobiło się cicho w całym domu. Kiedy 
męża nie było przez kilka godzin, zaczęto go szu- 
kać w podwórzu. Nigdzie go jednak znaleźć nie 
było można. Dopiero dnia następnego rana znale- 
ziono go nieżywego w studni. Czy wpadł przy- 
padkowo do stadni, czy też z rozmysłem wskoczył 
do nićj i utonął, dotąd niewiadomo. 

— * Barcin. Wiatrak, należący do młynarza 
Dzewsa, zgorzał zeszłej soboty ze szczętem. Mówią, 
że ogień podlożono z zemsty, 

— * Chojnice. 15 bm. aresztowano tu 79-le- 
niego żyda Lewina Herrmauna, oskarżonego o szkara- 
dne nięobyczajas czyny, popełnione na dziewczynie 
chrześcijańskićj, liczącćj 12 lat. 

— * Toruń. Psy w Toruniu ani się domyśloją iamen- 
tów z strony swych panów. Policya zakazała przyplowa- 
dzać psy do lokalów publicznych i zsgroziła karą tak 
wprowadzającym jak i gospudarzam lokalów. Z tege 
lament wielki, Amatorzy psów gotowi się oprzeć po- 
licyi i szukają sposobów, jakby z psami ani na chwilę 
się mie rozstawać. Niech miasio ustanowi kontrolę nad 


wiedziałem jéj najdokładnićj: jak się nazywam, 
gdzie pracuję, ile pobieram pensyi i jakie mam wi- 
doki na przyszłość. Opowiedziawszy całe cnrri- 
culum vitae, objaśniłem, jakie pobudki skłaniają 
mnie do starania się © pokoik przy familii. 

— Boże wielki! — zawołała, załamując ręce; 
jakież to okropne położenie! Chorować przez trzy 
dni bez rosołu z kurczęcia, bez katapiazmów, bez 
Berdecznćj opieki kobiecój, t) rozpacz! A! paniel ja 
bo mam takie serce, że gdyby już nie powiem czło- 
wiek, ale kot u mnie w domu zachorował, tobym 
mu duszę oddała... a moja Pelcia! moja Pelcia jest 
jeszcze tkliwsza, ale pan nie wiesz zapewne, kto 
jest Pelcia? 

— Istotnie, nie miałem szczęścia... 

— Prawda, co ja też mówię? przecież widzę 
pana pierwszy raz w życiu. JA jestem Szwalber 
gowa. mój mąż nazywa się van Szwalberg, pocho- 
dzi z baronów, chociaż nie lubię o tem wspominać. 
Wszyscy ludzie nibyto są sobie równi, ale co tami 
Mam dwie córki, poznasz je pan. Olimpia jest 
mężatką, ale z mężem nie żyje, proszę pana, tak pójść 
za maż! a zdawało się... 

— Pani Olimpia nie jest szczęśliwa? 

— Ktoby był czczęśliwy z takim, za pozwole- 
niem, lotrem! Wyobraź pan sobie skąpstwo, za- 
zdrość i nadużycie truuków, zapakowane razem w 
jeden wielki tłomok, a będziesz miał obraz mego 
zięcia, Olimpcia nie mogła wytrzymać i uciekła do 
mnie z czworgiem dzieci. Są teraz na spacerze 
aniołki. Złote dzieci, poznasz je pan. Olimpcia robi 
teraz kroki... 

— Jakto? 

— Kroki, wyraźnie powiadam przecie, że robi 
kroki rozwodowe. Jakież ma robić, biedaczka ? 
Pomaga jéj w tem jeden pan, który jest adwoka 
tem. Poznasz go pan, bardzo przyjemny młody 


spisem właścicieli psów i ostra rzecz tę  pochwyci, a 
już teraz ubędzia psów setka jedna i druga. 

Aresztowano na  Mukrem jakiegoś buchaltera 
Schulza, który w południowych Niemczech dopuścił się 
przeniewierstwa i tu daleko na Wschodzie szukał spo- 
kojnego miejsca, gdzieby mógł złożyć bezpiecznie gło- 
mę. Żłożył ją teraz w sądowem więzieniu tntajszem, 

— * Tczew. Dzisiaj w środę zaraz po połudaiu 
przejeżdżał tu cesarz w drodze do Malborka i dalój 
do Prus Wschodnich. Przy nowym moście przeszedł 
z pancernika da pociągu kolei żelaznej, 

— * W Biskupiem Papowie zgarzała 14 bm. chata 
komornicza i położone przy nićj budynki podwórzowe 
tamtejszćj domeny w liczbie óśmin. Bydło wyratowana, 
z owiec spaliło się Kilka sztuk, które same uciekaly w 
płomienie. Na śpichrzu zgorzało 3000 centnarów zho- 
ża. Ogień powstał przez to, ża kobieta piorąc u sie: 
bie w izbie, paliła słomą, którą brała z kupy przy ko 
minie rozreuconej a nie dostrzegła, że ogień zajął już 
kupę tę za nią, Gdy wreszcie gorąco zwróciło jój ną 
to uwagę, już paliła się posowa w izbie, a wnet plo- 
mienie dachem wybuchły. 

— * Szezadrowo. Tutejszemu wyrobmkowi Igna- 
cemu Stulińskiemu ulęgło się pąsię ze czterema nogami, 
Dwie _negi były jak się należy, tak że zwierzę mogło cho- 
dzić dobrze. Drugie dwie były też normalnie wyrosła 
i ukształcona, ale były blizko ogona przyrosłe i przy 
bieganiu po ziemi się wlokły. Gąsię jadło i żyło, ale 
je zabito i zakopano, 

— * [hełmża. We wsi B., jak pisze „Piel 
grzym*, zachorował mężczyzna, który już od wielu 
lt nie był u spowiedzi i w ogóle tylko z imienia 
był katolikiem. Wszelkie usiłowania żony, żeby 
go na dobrą drogę nawrócić, okazały się bezsku- 
tecznemi. Gdy choroba jego się wzmagała, poszła 
żona po księdza, spodziewając się, że temu uda się 
jéj męża na śmierć dobrze przygotować. Ale wró- 
ciwszy od księdza, znalazła męża swego powieszo- 
nego. Zaiste i tu sprawdziło się, że Bóg nie rych- 
liwy, ale sprawiedliwy. 

Wrocław. Tewarzystwo Przemysłowców Polskich 
urządza w niedzielę 22 bm. na sali „Cassina* przy 
Nenegasse nr. 8 wieczorek z tańcami. Początek o godz. 
6 i pół wieczorem. Życzliwych Towarzystwu naszemu 
Rodaków zaprasza uniżenie — Zarząd. 

Berlin. Towarzystwo Polek Wanda urządza w 
niedzielę doia 22 bm. swą zwykłą zabawę miesię- 
czną z tańcami przy Thoremstr. nr. 25/26 Arnds- 
Brauerei. Wstępne dla panów 50 fen., dla pań 
25 fem. Początek o godz. 7 wieczorem. O jak 
najliczniejszy współudział członków jako też i go- 
ści prosi Zarząd. 

A E 
Wystawa rolnicza przemysłowa 
w Inowrocławiu, 


Na intencyą wystawy odprawił najpierw rano 
nabożeństwo ks, proboszcz Kompf z Góry. 


człowiek, nazywa się Klekotowicz.. Wiem nawet 
zkądinąd, że ma widoki na Olimpcię, ale natural- 
nis przed rozwodem nic nie mówi. Boi się mnie 
i ma racyg. Niechby spróbował | A proszę pana, 
Pelcia, to jest moja druga córka. Poznasz ją pan.. 
Anioł dobroci! Chodzi na naukę muzyki, artystka 
skończona.. Miała mnóztwo konkurentów, trudno 
się było opędzić. Ja sama namawiałam,. mówiłam, 
proszę pana: idź Pelcin, idź już raz duszko, bo 
byli ładzie z pozycyą, ale ona nie chciała, Czekać 
będę, powiada, aż moje serce uderzy.. Istny aniołl 
i oto wyobraź sobie pan, czeka dotąd. Poznasz ją 
pan.. Zawsze mówi, że jak kogo pokocha, to pe- 
wiadam panu strasznie i nie będzie zważała na nie. 
Duża pensya, mała pensya, to jéj wszystko jedno. 
Zupełnie tak samo jak ja. Ja mego męża wzięłam 
po prostu w jednym, zą pozwoleniem, tużurku, ale 
jak go kochałam ; Boże, jak ja go kochałam!!! 

— Dawno pan von Szwalberg umarł? — za- 
pytałem. 

— Ha, ha! — roześmiała się z goryczą, al- 
boż taki łotr kiedy umrze?| Żyje dotąd i mieszka 
w Odessie. Poznasz go pan.. ale, co ja mówię, nie 


poznasz go pan.. bo on tu nie przyjdzie. On wie, 
že mamy z sobę, pewne rachuneczki. Majątek mu 
oddałam, młodość, niewinność — a onl. To pa- 


nie taka wdzięczność! Dziś żyje z małego kapi- 
taliku i z pracy, Dopomaga mi trochę mój kuzyn, 
który jest maszynistą na kolei. Mężczyzna jak lew, 
podkowy łamie w ręku, poznasz go pan. trochg 
szorstki, bo naturalnie, przy takiem zajęciu.. ale 
jedyny chłopak.. Niech pan zobaczy pokoik. 

Poszliśmy do owego pokoiku. Był on trochę 
ciemny i okropnie brudny, ałe że mi chodziło głó- 
wnie o ciepło rodzinne, więc nie zważałem na ścia- 
ny.. Serca było mi trzeba, a nie murów. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


W imienin komitetu powitał wicepatroa Kółek 
włościańskich powiatu inowrocławskiego, p. Antoni 
Dembiński, z Węgierc patrona Kółek róluiczych p. 
Jackowskiego, przedstawicieli centralnega Towarzy- 
stwa gospodarskiega i przybyłych na wystawę goś- 
ci. W mowie powitalnćj mówił, że ostatnia wy- 
stawa odbyła się przed 10 laty, a dziś po 10 la 
tach zebrali się znowu kujawiacy, ażeby pokazać 
to, co osiągnęli przez 10 lat i w czem postąpi 

Poczem przemówił patron p. Jackowski, tłu- 
macząc, że celem wystaw takich nie jest sam po- 
pis, ale nauka tak dla wystawców jak dla widzów, 
bo na nich mogą się przekonać z przykładów in 
nych, w czem gospodarstwo nasze niełomaga, a w 
czem zrobiła postępy. 

Jako delegat centralnego Tow. gospndarczega 
przemawiał p. August Mieczkowski z Kołudy, dzię: 
kując p. patronowi za moralne poparcie wystawy, 
komitetowi wystawowemu za prace położone okoła 
przeprowadzenia wystawy, a manowicie wicepatro 
nowi p. Dembińikiemn z Węgierc, który w ni- 
czem nie szczędził trułów, ażeby wystawa wypadła 
jak najlepićj. 

Dział koni przedewszystkiem zasługuje na 
szczególnienie, Jak każdy znawca przyznawał, 
kich koni gospodarskich, roboczych, z jakiemi 
stąpili wystawcy włościańscy 7 dwóch powiatów 
jawskich, nie wiele się znajduje w innych okolicach 
Księstwa, a nawet rzadko mogą się dominialne 
konie poszczycić takiemi okazami. Zaznaczyć 
także należy, Że tak dział koni jak by- 
dła rogatego składał się wyłącznie z okazów, na- 
leżących do włościan, że w ogóle cała wystawa była 
wystawą czysto włościańską i że nie była posiłko- 
waną, jak zeszłoraczna wystawa rołniczo-przemysło- 
wa w Śremie, okazami z dominiów. Wszystkie ko- 
nie były rosłe, tęgie, dobrze wypasione, a niektóre 
okazy wprost w zdumienie wprowadzały ogłądają 
cych, Koń w konia reprezentował wartość przy- 
najmnićj od 600—1500 marek i więcćj 
także należy, że dział tem bardzo licznie był re- 
prezentowany, bo wystawiono w długićj stajni, cią 
gnąccj się w dłuż obszernego placu wystawowego, 
198 koni i 46 źrebców, 

Nie mnićj wspaniale przedstawiał się dział by- 
dła. I tutaj niektóre okazy, jak mianowicie okazy 
gospodarza p. Burzyńskiego budziły podziw ogólny. 
Można się było przekonać, że nasi gospodarze wło- 
Ściańscy znają wszelkie postępy rolnictwa i znają 
się, dzięki naukom, pobieranym 'w Kółkach rolni 
czych i dzięki czytaniu pism rólniczych, na racyo- 
nalaem krzyżowaniu bydła, koni itd. Razem wy- 
stawiono 191 okazów bydła, co jest wcale poważną 
liczbą. Dział ten byłby jeszcze zaacznie liczniej 
szym, gdyby nie choroba racic, która wybuchła u 
bydła w różnych okolicach Kujaw, skutkiem czego 
nie przybyło przeszło 60 zapowiedzianych okazów, 

Dział gospodarstwa i przemysłu domowego nie 
był tak licznie reprezentowany, ale to, co było, 
zasługuje na zupełne uznanie. 

Mianowicie gospodyni p. Magdalena Nowa - 
kowa z Jaksic wystąpiła z tak wspaniałemi i 
dobremi okazami przemysłu i gospodarstwa domo 
wego, że wszyscy nie mogli się ich nachwalić, Chleb 
i kiełbasy, jakie podawała do skosztowania, zado- 
wolnić mogą i najwybredniejszego smakosza. Nie 
mnićj zasługują na uznanie wystawione przez nią 
sztnki płótua własnego wyrobu, len i przędza, ko 
szule, masło i 4 różne gatunki sera. 

Również zasługują na uznanie okazy wystawowe 
gospodyń: Pińskićj z Broniewa, Lewandowskiej z 
Niszczewic, Szyperowćj z Jacewa, Filipiak z Bro- 
niewa, Słabędzkićj z Łojewa i Posadzowój z Szym- 
borza 

Dział owiec i trzody chlewnój nielicznie był 
reprezentowany, dział narzędzi rolniczo-gospodar: 
skich reprezentowały firmy: K. Sielskiego z Ino- 
wrocławia. Brylińskiego i Twardowskiego z Pozna 
nia, W. Kamieńskiego z Inowrocławia i pewna ży- 
dowska firma inowrosła wska. 

Pan Sakołowski z Poznania wystawił różne 
wyroby bednarskie, p. Ludwik Kasprzak z Inowro- 
cławia najrozmaitsze wyroby siodlarskie. 

Po godzinie 3 po południu zaczęto rozdawać 
premie tym pp. gospodarzom, którzy najlepsze 0- 
kazy dostawili na wystawę. Premii rozdano razem 
prócz listów pochwalnych 126. 

Po rozdaniu premii zamknął wystawę patron 
p. Jackowski przemówieniem, w którem wykazywał, 
jak wyglądała wystawa, urządzona przed 16 laty w 
Szymborzu, a daléj wystawa przed 10 latmi w Ino 
wrocławiu, a obecna wystawa. Ostatnia wystawa, 
która tak Świetnie sig udała, dowodzi, że gospo- 
darze nie próżnują, ale starają sig zaprowadzać 
wzorowe gospodarstwa, na co złożyli dzisiaj dowody. 
Qkazów w bydlei koni gospodarzy kujawskich mogą 
pozazdrościć niektóre dominia. Tutaj pokazuje się, 
jak pożyteczne są Kółka rólnicze. Mówca „wyraża 


Podmieść | 


świetniejsze. Że wystawa wypadła tak Świetnie, 
uzuenie należy się komitetowi wystawowemu, 2 mia 
uowicie p. A. Dembiń:kiemu, wicepatronowi. Dzię- 
kował też mówca wystawcom za to, że nie dla 
premii, zle dla pokazania, czego się nauczyli, przy- 
prowadzili bydło i konie niektórzy z odległości aż 
6 mil, jak również i paniom gospodyniom, a mia 


nadzieję, że za lat 10 rezultaty Kółek będą Ra | 


nowicie p. Nowakowćj za dobre wyroby przemysłu 
domowego. 
Po przemówieniu tem zamkuął patron p. Ja- 
ckowski wystawę około 5 godz. po południu. 
Przebieg wystawy podaliśmy wedle „Dziennika 
Poznańskiego.“ 
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(Za wszelkie niżej podana ogłoszenia i nadesłane rakla- 
my, redakcya plama naszego nie bierze żadnój odpowiedzial- 
naści.) 


c) 


Wiadomości handlowe. 


Ceny ustanowione przez stowa-| 
rzyszenie kupieckie. 


Poznańskie listy zastawne 31%, 


Rosyjskie banknoty za 100 ra. 
Rosyjskie 4/49, 
Zach. praskie 31,:/, obligacye 
Zach. pruskie 3*/,%/, listy rentowa 
Rosyjska pożyczka 49/, 1880 
Rumuny 49, pożyczka 1880 
Anstryackie banknoty 

Węgiarska 50/, 

"Węgierska 40, rentazłota 


listy zastawne 


tenta 


Pezenicy nówój 0 
E E js |80| 18 
a nowego —|=| = 
Jęcznienia . 16 | 00 | 15 
Owsa nowego Š 16 | = | 15 
Groch 20 | o0 | 13 
Kartofli . 5|00| 4 

Okowlia w miejacu Poz becaki 50-ta 57,2) rm. 

10-ta 37,60 m. 


Stałe ceny ustanowło: 
deputacyg targ 


Owies za 1000 klgr. w miejscu płacona 145—171 mrk. 


Poznańskie listy rentow: podług jakości. 
Listy zast, 5%, Królestwa Polskiego Jęczmień za 1000 kig. w miejscu płacono 143—185 m 
Listy polskie likwidacyjne podług jakości. 


Groch do gotowania 180—230 m. na paszę 160—170 m 

Peirolenm za 100 klg. z beczką w Iłościach m, 50 cent 
w miejscu 21,7 m. 

Okowita nieepodatkowana 50 m, na listopad 000—000 
nieopodatkowana 70 m. na maj 40,0—39,7—49,4—30,7 
na Tistopad-grudzień 37,9 —37,6—31,7 m. 


Szezacln, 18 maj 

Żyto za 1000 kilogr. w miejsca RED 183,00— 196,00 
ma kwiecień 000,00—000,00—000,00 m. 

Pszenica za 1000 Ulgr. w miejscu biało żółta nowa pia- 
cone 208,00—216,00 na marzec 000,00—000,00 na grudzień- 
styczeń 000.00—000,00—000,00—000,00 m 

Owies płacono za 1000 klgr. w miejscu 142 156 m. 

Jęczmień bez zmiany za 1000 kilogr. w miejsca piękny 


Parenica biała stara 


nowa 
żółta stara 


145—174 marok. 


nres 


- logia w sj m y 
Cony ustanowione przez diig A ia RS Olanak, data 15 maa Way m bol bw, 
a aiat [mrk ton |mrk. fen fmrk. fen | 4 Ir! Bm| 110 me 

BORES OO ENWERTÓ 4 | 50 4] 25 4|— Owies nowy LIE 120 106 
Siana . . . . . . . | 4|50| 4|258| 4|— | Groch 2 HOJNIE 
Kartofi . s|50| 5|00| 4| 50 RETE 136 ia w 
Skapowiny za 1 kg =2f] 1|40| 1|35) 1|30 | Zubin żółty |. . 9 1 m 
Wieprzowiny R 1180) 1|25f 1|20 | Zubła niebieski . . mo „| DB * 

Wałowiny h 140] 1|35| 2|30 Taiko po. 100 Rak mx wna) 

Clelęciny E 1j30| 125| | 20 — Jęsamieś krajowy wielki w „| IM „ 

Masła A jeo |40| s| 20 - sy 2 | 
Jaja sa kopp. . °.. | 3|20] 2|16] 8] 10 | bint = Pył 
Berlin, 18 maja. (Doniesienie urzędowe.) a = 


Kurs papierów dnia 18 maja. 
Poznańskie listy zastawne 4° 101,80 
ajladniejazą pamiątkę po zmarłyc 
pięknie powiększony 


portret! 


Podług każdej, czy to nowćj. czy starćj fotografii, mogę po- 
większenie aż do wielkości naturalnej kunsztownie wykonać, 
czy to w fotografii, w akwareli, w pasteli, albo 
w olejnćj farbie, począwszy od 20, 30, 40, 50 marek itd. 
aż do 100 merek podług wykonania. Na moje powiększenia 
mogę stawić rozmaite świmdectwa. Przy każdym portrecie 
przezemnie wykouanym gwarantuję za największe podobieństwa. 
Cenniki wysyłam darmo i franko, Korespondencye przyjmuję 
w niemieckim i polskim języku. 


Atelier Ernst Eugen Hamm, 
w KMónigshofen w Bawaryi. 


Są u nas do nabycia następujące książki gaepodarskie : 

Podręcznik do racyonalnego żywienia zwierząt gospodarskich napisał 
A. Brownsford. Cena. 5,00 m. 2 przesyłką 3,20 m. 

O chowle inwentarza Torsdnik dla włościan, zawierający nastę- 
pujące wskazówki, (O bydle rogatem, O konin roboczym. Chów owiec. O 
świniach.) Cena 30 fen, na porto 5 fen. 

Trzy nanki gospodarskie, napisane dla włościańskich gospodarzy. 
(0 płodozmisnie czyli. wielopolowem gospodarstwie. O nawozach. O upra- 
wio roli.) Cena 40 fen., na porto 5 fen. 

Uprawa roll pad różne płody. Podług najlepszych dzieł gospodarczych 
1 własnego doświadczenia napiseł Wielkopolanin. Cena 60 fen., na porto 
10 fen. 


sprawia 


Nalożytość prosimy nadsyłać naprzód w prost do 


Ekspedycyi Orędownika i Głosu Polskiego 
Poznań (Posen) Wiedeńska ul. Nr. 8. 


Można u nes nahyć: 


Podręcznik geografii ojczystej 


mawierający traściwy opis ziem dawnój Polski z uwzględnieniem dz 
szych stóstmków i podział politycznego. Dodana krótka wiadomość o 
Czechach i Rusinach 


Ułożył 
Józef Chociszewski 
Podręcznik zawiera 50 rycin | 8 mapek geograficznych. 
Cena 1,25 mrk., na porto dołącza aie 10 fen 
Zamówienia razem z należytością, prosimy nadsyłać do > 
Ekspedycyi „Orędownika” i „Głosu Polskiego." 


Poznań, Wiedeńska ulica nr. 8 


Jest u nas do nabycia : 


Kalendarz Maryański 


na rok 1892. 

Format wielki, blizko 13 arkuszy druku Z nadzwyczaj licznemi 
obrazkami, staranaie wykonanemi i jednym dodatkowym kołorowanym, 
przedstawiającym Matkę Bazką Różańcową. Również dodany jest kalen- 
darz Ścienny. 

Cena 60 fem. z przesyłką 70 fen. 

Należytość prosimy przysłać naprzód, 

Kwoty aż do trzech marek można przesyłać w znaczkach poczto- 
wych w liście. 

„Adresować należy: i : 

Ekspedycya „Orędownika* i „Głosu Polskiego“ 
Poznań (Posen), Wiedeńska ul. nr. 8. 


Kakłndam i czcionkami Dr. B. Srymnóńztiągo w móskiago w Posnazin. -— Radskior adpowiadzielny Józef Słemianowski w Posnanin. 


Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu placono 185—217 
mik — podług jakości. 

yta za 1000 kig. w miejscu podług jakości, 
od_192—199—000, 


miejscow: 


Kapelusze koronkowe 


i słomkowe, ubrane podług najnowszej mody, poleca w wiel- 
kim wyborze i po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Kipy 


już ad 30 ten. A 
A. F. Modrzyńs 


Specyalny magazyn strojów. Poznań, ul. Jezuicka 12 narożnik 
Starego Rynku. 


Szanowaćj Publiczności polecam uprzejmie do ła- 
skawego użytku 


karawanik dziecięcy. 
Z wysokim szacunkiem 


; W. Cichowlas, 


właściciel doróżek. 
; ulica Wszystkich Świętych nr. 5. 


wybornego smaku dobra w palenia i li tyłko odleżałe w GR 
RO do 60 marek « fiy 


i Tabaka 


lo zażywania, smemej dobroci po 45 fen. do 4 macek m 


™ Papierosy i tytunie 


pa cenach fabrycznych, w najrozmaitszych gatunkach 
poleca 


fabryka cygar i tabaki 


L. Kaniewskiego, 


2. Wodna nl. 2. 


2 wysyłki nskuteczniam franko. 


KNRNKNKRRNUKNKAKKKARNKK 


Ceny najyrzystępniejsz Rysunki na żądanie. 


C || |DO 4 
Magazyn i fabryka mebli 
W. Szkaradkiewicz 


Foznań, Wilhelmowska ul. nr. 20 


najegecte von) | snreaking 
ampletne nrządzet: salonowych, jadalnych, ha- 
wialnych, d: ich i sypialnych w najwy- 


kwintniejszem oraz i najskromniejszem wykonaniu, tak 
nie, czarnym mahoniu jako też i w imitacyi 
naczny wybót kompletnie gotowych  wyściełanych mebli 
tak w plusze zwyczajnie gładkie, oraz i jedwabne w 
deseń, adamaszki jedw wełniane, rypse krepy, orez i 
fantazyjne materye, lecz tylko w najlepszym doborowym 
materyale i wyrobie. 
ÓWszyatkie inne meble li tylko własnego jak najpię- 
kniejszego wyrobu ża które wszelkie daję poręczenie 


E) 
E 
E 

F 


XKXAKXKEIKXKKKEAN 
XKRRKKNNKIRANNKK 


I KKXKKKKKKKKKKKKAKNKKKŃ 


Polecenie. 


Handlarze Niewrawicz, Korna- 
szewski, Puchalski i Rachwalski, 
wszyscy ztąd, także Beym i Wi- 
tecki z Krotoszyna sprzedają, 
zaopatrzeni w patenta procede- 
rowe, patryotyczne i religijne 
obrazy, które są odstęplowane 
pieczęcią kościelną kaplicy Św. 
Piusa w Berlinie. 

Ponieważ się zobowiązali pe- 
wną część pieniędzy ze sprze- 
daży tych obrazów złożyć na 
budowę kościoła dla gminy' Św. 
Piusa w: Berlinie, która posiada 
dotąd tylko kaplicg z pruskiego 
muru, przeto wystawiłem im 
polecenie do katolików a mia- 
nowicie do kleru katolickiego, 
zaopatrzone w stępeł kaplicy 
św. Piusa i w mój podpis lega- 
lizowany urzędowo przez kancę- 
Jarva 44 rewiru policyjnego, 

Składek pieniężnych jednakże Im 
odbierać nie wolna pod Żadnym 
warunkiem, 

Berlin, w” Wielkanoc r. 1892, 
ka. Wilh, Frank, 
proboszcz przy kaplicy św Piusa 
na Padlisadenstr. 


SERI WEF 
Lirnik polski 


zawierający 
547 


dumek, aryi, krakowiaków i piosnele 
ludowych. Stron 698. 

Cena egzemplarza, w pięknój płó- 

cienncj oprawie 150 m. Na porte 

trzeba dolączyć 10 ten. | 


Śpiewnik polski 


obejmujący 
najułubieńsze pieśni narodowe, Arye, 
dumki, krakowiaki, mazury, kująyjaki, | 


pieśni miłosne, towarzyskie itd.; 
Cena 50 fen. na porto 5 £. 
Zamówienia prosimy nadsyłać do 
Ekspedycyi „Orędownika* i 
„Głosu Polskiego* 
Poszukuje się kupna 


gruntu z lasem 


lub karczowiska. 
H. Biermann 
Wrocław (Breslau) Grunstr 5 [i 


Do mego handlu korzeni 
łakoci potrzebuję natych= 


ucznia. 


Fr. Domagalski, e" 
Szeroka ul. 22, 


mian 


